,,Skrzypek na dachu” 

 tytuł oryginału ”Fiddler on the Roof”

 Reżyseria - Norman Jewison
Scenariusz - Joseph Stein

Producent - Norman Jewison 

Muzyka – Jerry Bock 

Aranżacja, prowadzenie – John Wiliams

Zdjęcia – Oswald Morris

Obsada:

Chaim Topol - Tewie

Norma Crane - Golde

Leonard Frey - Motel

Molly Picon - Jente

Paul Mann - Lazar Wolf

Rosalind Harris - Ceitel 

Michele Marsh - Hodel

Newa Small - Chava

Paul Michael Glaser - Perczik

Ray Levelock - Fiedka

Patience Collier - Babka Ceitel

Tutte Lemkow - Skrzypek

Ruth Madoc - Fruma Sarah

Zvee Scooler - Rabin

Arnold Diamond - Moisze

Jacob Kalich - Jankel

Stella Courtney – Szandel

Vladimir Medar - Ksiądz

Marika Riviera - Ryfka 

Barri Dennen – Mendel

Aifie Scopp – Awram

Louis Zorich – Konstabl

Shimen Ruskin – Mordha

Candy Bonstein – Bielke

Elaine Edwards – Szprince

Joel Rudnick – Marcus

Lou Zamprogna – Tancerz z butelką
Robert Stevenson – Tancerz z butelką 
Ken Robson - Tancerz z butelką 
Roy Durbin – Tancerz z butelką 
Rene Sartoris – Tancerz rosyjski

Donald Maclennan – Tancerz rosyjski

George Little – Hone

Stanley Fleet – Farcel

Mark Malicz – Ezekial

Aharon Lpale – Szeftel

Brian Coburn – Berl

Hilda Kriseman – Zelda

Gatunek : Dramat Musical

Premiera : 31 grudnia 1990(Polska) 3 listopada 1971(świat)

Produkcja : USA

Czas trwania : 2 h 53 min.

Nagrody: 

*Oscar: Najlepsze zdjęcia w roku 1972 dla Oswalda Morrisa
*Oscar:  Najlepszy dźwięk w roku 1972  dla Davida Hildyarda , Gordona K.  Mc Callum

*Oscar:  Najlepsza muzyka , najtrafniejsza adaptacja i oryginalny dobór muzyki w roku 1972

*Złoty Glob: Najlepsza komedia lub musical w roku 1972

*Złoty Glob: Najlepszy aktor w komedii lub musicalu w roku 1972 dla Chaima Topola
*David di Donatello: Najlepszy aktor zagraniczny w roku 1972 dla Chaima Topola 

*Złota Szpula: Najlepszy montaż dźwięku w dialogach w roku 1972 

*Lista 100 najbardziej inspirujących filmów wszech czasów rok 2006

Wprowadzenie: 

 

Film „Skrzypek na dachu” znany jest nie tylko koneserom, ale i większości prawdziwym wielbicielom filmu jako sztuki. Najpierw była książka Sholoma  Aleichema, potem jej musicalowa adaptacja przeniesiona wreszcie na ekran. Wspaniała muzyka w świetnym wykonaniu, pierwszorzędna gra aktorska, trafny dobór aktorów do granych postaci, czy wreszcie samej fabuły. Film ten opowiada o ubogim mleczarzu Tewim.  Tewie mieszka w Anatewce niewielkiej wsi położonej gdzieś na obrzeżach Imperium Rosyjskiego. Dla Żydów były to czasy niepewności jutra i przymusowych przesiedleń. Jednego dnia  ich domem była  Anatewka następnego Kraków, Nowy Jork czy inne miasto. Jedną z tych nielicznych pewnych i niezmiennych rzeczy, czy raczej wartości w ich życiu była tradycja. Stąd pewna świętość jej niezmienność, przechodząca z pokolenia na pokolenie. Bóg obdarzył Tewiego pięcioma córkami, które wedle tradycji musi wydać za mąż przy pomocy swatki zaczynając od najstarszej Ceitel. Tewie aż dwa razy godzi się na działanie wbrew zwyczajom. Kiedy jego dwie starsze córki same wybierają sobie mężów.  Wiele poświęcił z jednej strony prosty, ale z drugiej mądry życiowo człowiek. W zestawieniu z tradycją, wygrały u niego dobro i szczęście dzieci. Jednak wszystko ma swoje granice. Stąd trudna sytuacja dla całej rodziny, gdy trzecia z kolei córka samowolnie wybiera sobie partnera życiowego, który w dodatku nie jest Żydem. Tewie niechętnie godzi się na to. Zdając sobie sprawę z nieuchronności nadchodzących przemian. Tewie rozmawia z Bogiem w takt sławnej piosenki "Gdybym był bogaczem". Piosenka ta jest bardzo znana, choć film się skończył jej melodia jeszcze brzmi echem w mojej głowie. Któż nie zna tej melodii?

Ze względu na to,  że film jest musicalem  można uznać, że muzyka jest równoznaczna z dialogami. A raczej słowa piosenek są dialogami. Tewie uświadamia sobie, że rodzina jest największą wartością i to ona tworzy tradycję. Pozwala mu przetrwać najcięższe próby i wyrzeczenia. Tewie jest ubogim wieśniakiem, ale pełnym optymizmu i dobrego humoru. Cieszy się z tego co ma, ale nie miałby nic przeciwko temu, aby być bogaczem. A kim jest skrzypek, który pojawia się Tewiemu w najważniejszych momentach jego życia? Może to jego wewnętrzny duchowy opiekun. Przewodnik, dzięki któremu zachowuje optymizm i zrozumienie dla człowieczego losu. W takiej właśnie chwili skrzypek wygrywa melodię skoczne a czasem smutne ale tak piękne że aż chwyta za serce. Owe piękne melodie, które są nierozłączne z żydowską kulturą. 
„Skrzypek na dachu” to film przepełniony smutkiem, mimo i kilku radosnych chwil. Smutkiem ale nie pesymizmem. Pokazuje bowiem ludzi którzy z jednej strony z pokorą przyjmują co im zsyła zły los. Ale z drugiej strony są gotowi z dnia na dzień zacząć wszystko od początku. W  filmie przedstawione sa miejsca, relacje międzyludzkie i atmosfera tamtych dni. Czasów sprzed 100 lat w tym jednym, konkretnym miejscu. Jedno jest pewne, możemy dzięki filmowi poznać coś czego już nie ma. Skonfrontować owe czasy z dniem dzisiejszym oraz na podstawie tego co się zobaczyło dostrzec, jak zmienił się człowiek, a co zostało w nim niezmienne. „Skrzypek na dachu” to bez wątpienia wspaniałe dzieło filmowe. Zdobyte przez jego twórców nagrody są tego dowodem ale nie jedynym. Najważniejsze jest to, że jest to jeden z tych nielicznych filmów, które głęboko zapadają w pamięć powodują przemyślenia, a może nawet zmianę sposobu widzenia pewnych spraw. 

Gdy po raz pierwszy oglądałam ten film, zrobił on na mnie ogromne wrażenie, teraz gdy go oglądałam po raz drugi uświadomiłam sobie, że  za każdym razem kiedy się go ogląda ponownie można znaleźć jeszcze głębszy sens w całej tej historii. W przedstawionych postaciach, zwłaszcza głównego bohatera Tewiego. Jest on bardzo mądrym człowiekiem ale przed wszystkim mądrym i kochającym ojcem. Wie  że musi dokonać wyboru i rozważa wszystkie za i przeciw. Słowa „a z drugiej strony” dowodzą temu. Jest to element, który powtarza się w filmie i dzięki temu jest on takim znakiem mądrości Tewiego. Żeby podjąć decyzję nie trzeba działać pochopnie. Pośpiech jest złym doradcą. Zwłaszcza w tak ważnych sprawach jak przyszłość jego i jego dzieci. Bo dla Tewiego rodzina jest najważniejsza. Mimo, że chce być zgodny z tradycją. Wie, że córki będą szczęśliwe kierując się głosem serca przy wyborze  mężów. A nie tylko nakazami i tradycją. Trzecia córka bez przyzwolenia wychodzi za mąż a ojciec nie aprobuje tego. Ale w głębi duszy Tewie kocha swoją trzecią córkę tak samo mocno jak pozostałe. Honor i nakazy tradycji nie pozwalają zaaakceptować decyzji trzeciej córki. W końcu jednak daje się przekonać, choć tego głośno nie przyznaje. Wypowiada te słowa cicho, ale córka Ceitel  je słyszy  i powtarza głośno za ojca. W historii mleczarza komedia miesza się z tragedią, sprawy błahe i ważkie z tymi całkowicie poważnymi, a wszystko to opowiedziane jest przy dźwiękach muzyki w duchu melancholii i nostalgii za światem, który już bezpowrotnie minął.
W Polsce musical ten wystawiły: Teatr Muzyczny w Łodzi (gdzie odbyła się polska prapremiera Skrzypka na dachu w 1983 r.), Teatr Rozrywki w Chorzowie  (prem. 1993), Teatr Żydowski w Warszawie, Teatr Bagatela w Krakowie, Teatr Muzyczny w Poznaniu, Teatr Wielki w Poznaniu, Teatr Muzyczny – Operetka Wrocławska (do 2004 r.) a potem przez Teatr Muzyczny Kapitol w Warszawie (do 2007 r.). Obecnie musical wystawiany jest czasami przez Operę Wrocławską  Teatr Muzyczny w Lublinie (reż. Zbigniew Czeski, prem. 1994), Teatr Muzyczny w Gdyni (reż. Jerzy Gruza, prem. 8 listopada 2008; grany był również w latach 1984-1999) w Teatrze im. Aleksandra Sewruka w Elblągu (prem. 12 listopada 2011).

Audiodeskrypcja:

Audiodeskrypcja do filmu jest bardzo drobiazgowa na początku,  lecz w czasie jego trwania trochę jej brakuje. A na końcu są już spore braki w obrazie. Jeżeli się ogląda ten film z osobą widzącą to może ona dopowiedzieć scenę końcową, moim zdaniem ważną. Sceny w filmie  są bardziej czytelne dzięki audiodyskrypcji. Przedstawienie i opis obrazu są zwięzłe i precyzyjne.  Jednocześnie też  pobudzają wyobraźnię widza. Najważniejsze sceny są podkreślone  i szczegółowo opisane właściwymi słowami. Aktorzy, jak Chaim Topol  i inni grają mimiką twarzy, gestem,  językiem ciała. Dla osoby widzącej jest to czytelne, ale dzięki komentarzowi  jest on również  odebrany przez osoby niewidome i słabowidzące. Obrazy często się zmieniają, zwłaszcza na weselu. W takich momentach brakuje audiodyskrypcji Akcja filmu odbywa się w wielu miejscach. Myślę, że bez dodatkowego opisu trudno by było właściwie zrozumieć film. Nawet osoby  widzące nie są w stanie wychwycić wszystkiego. Są sceny bardziej statyczne, ale są też bardzo żywiołowe. I to tu właśnie rola audiodyskrypcji jest nieoceniona. Audiodeskrypcję do filmu przygotowała Izabella Künstler i Urszula Butkiewicz. Czyta ją dwóch  lektorów: Anna Maria Buczek i Marek Lelek. Myślę, że dlatego że film jest obcojęzyczny. 

Ciekawostki o filmie:

*Reżyser Norman Jewison został zaangażowany do projektu m.in. dlatego, że wszyscy myśleli iż jest z pochodzenia Żydem. Podobno jego pierwsze zdanie na planie brzmiało: "Wiecie, nie jestem Żydem, ok?".

*Orson Welles, Frank Sinatra, Anthony Quinn i Marlon Brando byli pośród aktorów, którzy odrzucili rolę Tewiego.

*Norman Jewison zastanawiał się nad powierzeniem roli Goldy Hannie Meron, ale gdy ta straciła nogę w ataku terrorystycznym w Monachium, musiał powierzyć ją Normie Crane.
*Assi Dayan był obsadzony w roli Perczika, ale że nie mógł sobie poradzić z angielskimi dialogami, został zastąpiony przez Paula Michaela Glasera.

*Topol miał niewiele ponad 30 lat gdy grał starego Tewiego.

*Scena "snu Tevyego" jest nakręcona w innej tonacji kolorystycznej niż cały film - w sepii. Wersję "full colour" można znaleźć jako dodatek na specjalnej edycji DVD.

*Nazwa filmu (i musicalu, którego jest adaptacją) inspirowana jest słynnym obrazem Marca Chagalla "Umarły" - na którym, podczas żydowskiego pogrzebu, przygrywa właśnie skrzypek, siedzący na dachu.

*Michael Glaser nagrał specjalnie na potrzeby filmu piosenkę "Każdy dzień teraz". Piosenka owa wycięta jednak została przy montażu, z racji czasu trwania filmu.

*Norma Crane tuż przed rozpoczęciem zdjęć dowiedziała się, że ma raka piersi. Powiedziała o tym tylko reżyserowi, Topolowi i producentowi filmu - i wszyscy zachowali to w tajemnicy do końca zdjęć.

*Topol miał wcześniej doświadczenie sceniczne z rolą Tewiego - grał go w Londynie.

*Oswald Morris, autor zdjęć - zaangażowany w projekt został przez reżysera. Normana Jewisona zafascynowały eksperymenty Morrisa z kamerą (kręcił on np. filmy z kobiecymi rajstopami na obiektywie, by osiągnąć efekt "rozmycia obrazu"). Pomysłem operatora było też nakręcenie sceny "snu Tewiego" w kolorach sepii.

Znaczące różnice w fabule:

*W powieści Szolema Alejchema, Golde i Motel umierają z przyczyn naturalnych, zaś w musicalu żyją.

*W musicalu pominięto wstępne rozdziały o napotkaniu bogaczy przez Tewiego na drodze i oszukaniu go przez krewnego.

*W musicalu przedstawiono losy tylko trzech córek, w powieści za mąż wychodzą również Szprince i Bełkie.

Dyskusja o filmie

Tyle tytułem wstępu, ponieważ  nie chcę opowiadać całego filmu a tym bardziej jego zakończenia, co moim zdaniem byłoby nie na miejscu. Tym  wstępem pragnę Państwa zachęcić do jego oglądania. Dlatego też pozwolę sobie Państwa zaprosić też do wyrażania swoich  opinii o filmie, przemyśleń jakie się nasuwają o jego obejrzeniu i wysyłanie ich  na adres email: ikfon@defacto.org.pl
Zapraszam też do dyskusji na forum www.ikfon.defacto.org.pl 
A oto kilka pytań pomocniczych:

1  Jak wierne jest przeniesienie zwyczajów żydowskich w tym filmie? Osobiście nie znam ich i dla mnie były one nowe.
2   Czy te tradycje są zachowane po dziś dzień i przestrzegane tak rygorystycznie? Czy może zrezygnowano z niektórych elementów ?

3   Jak jest Państwa ocena scenariusza, muzyki oraz gry aktorskiej?

4   Czy chcielibyście państwo zapoznać się z kostiumami i wyglądem wszystkich bohaterów filmu?  Czy warto byłoby to podkreślić? Na przykład krótkim wstępem przedstawienia postaci? 

5.  Czy odpowiada Państwu to, że w tym filmie są dwaj lektorzy? 

6   Czy Tewie był dobrym ojcem, mimo że pozwolił córkom zdecydować o swoim losie a nie trzymał się sztywno reguł i nakazów, w jakich sam został wychowany?

Na odpowiedzi na te pytania oraz przemyślenia i wrażenia po zapoznaniu się z filmem, czekam z niecierpliwością na państwa wypowiedzi.

Z poważaniem Iwona Kaczmarek- moderator 
